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Ż y c i e  d u s z y .
„ P o n ie w a ż  ce lem  so d a l ic j i  j e s t  to r o w a n ie  d r o ­

gi p rzez  M a ry ję  do J e s u s a ,  w ięc  p ie rw s z o rz ę d n y m  
o b o w ią z k ie m  każ d eg o  s o d a l is a  je s t  p r a c a  n a d  d o ­
s k o n a le n ie m  sw ego  s ta n u  d u ch o w e g o ,  w e w n ę t r z ­
nego , i dąż en ie  do z je d n o c z e n ia  d u sz  w  B o g u “ .

T o  p r z y p o m n ie n ie  ustaw  n a s z y c h  p rze z  O .M o ­
d e r a to ra ,  d a ło  m i w iele  do m y ś l e n i a ^ r o z w a ż a ł a m  
je w sz e c h s t ro n n ie ,  r o z b ie ra ła m  szczegółow o, 
i p r a g n ę  p odzie lić  się z s io s t ra m i  - s o d a l i s k a m i  
w y n ik ie m  tych  dosyć* z e ro k o  z a k r e ś lo n y c h  r o z ­
w aż ań .

Ż ycic  duszy  - to s ło d k ie  życie . N a jp o ż y te c z ­
n ie jsze  zajęcie ,  j a k ie  b y ć  m oże, to  z a jm o w a ć  się 
sw ą  duszą ,  b u d z ić  ją  i w zm acniąĆ . Z a jęc ie  to  n ie  
zg o tu je  n ig d y  za w o d u ,  a c o d z ie ń  nowre p rz y n o s i  
rad o śc i  i zow ie  się życ iem  w e w n ę t rz n y m .

ŃK p ie rw s z y  to  r a z  n a  ł a m a c h  „ D w o r u  M a­
ry i"  o życ iu  ty m  s it  w s p o m in a ,  a j e d n a k  wdele 
s t ro n  jego  da się jeszcze g r u n to w n ie j  ośw ie tlić ,  
g łęb ie j zbadać ,  a p rzez  tó lepiej po zn a ć ,  z r o z u ­
mieć.

N je w > o b r a ż a p n j  sobie , że życie w e w n ę t rz n e  
je ś t  n ie zg o d n e  z w y m a g a n ia m i  życ ia  ro d z in n e g o  
i to w a r z j  sk iego , k tó r e m u  n ie ra z  ty le  m y ś l i  i cza­
su po św ię c ić  Irzeba. T a k ,  j a k  f izyczne  życie, p o ­
lega jące  na  n i e u s t a n n y m  o b ie g u  krwd, m e  p r z e ­
szk ad za  z e w n ę t r z n y m  za jęciom , t a k  i w e w n ę t rz n e ,  
p o le g a ją ce  na  c ią g ły m  p a m ię t a n iu  o B ogu ,  w  fir- 
czyn  n ie  p rz e sz k a d z a ,  a le przeciwmie, p .pmaga 
p e łna ,  je s p o k o jn ie j  i d o s k o n a le j .  KJczy ono  u w a ­
żać  se rce  za ś w ią ty n ię ,  k tó rą  z a m ie s z k u je  Bóg, 
i w o b e c  b go Boga d u sza  rozw7aża, m ó w i,  dz ia ła  
i sp e łn ia  sw e  o b o w iąz k i .

N a Ogół lu d / i e  są b a rd z o  u p rzedzen i  do  życ ia  
w e w n ę t rz n e g o .  J e d n i  w idzą  w  n im  n ie w o lę ,  o f ia -  
i'ę, p r z y m u s ,  inn i gardzi;  n im , j a k o  z b io re m  d ro -  

n y ch  p r a k ty k ,  k r ę p u ją c y c h  u m y s ł ,  o d p o w ie d ­
n ic h  d la  o sób  n i e k u l tu r a ln y c h .  T y m c z a s e m  życie 
w e w n ę t rz n e ,  to iak ie ,  o j a k im  św. P a w e ł  mówd: 

Ż y j?  j u ż  n ie  ja ,  a le .  ży je  w e  m n ie  C h r y s tu s 11. 
C h r y s tu s  bow dem je s t  t a m  M is trzem , d o ra d c ą ,  
p r z e w o d n ik ie m  i siłą. D o N iego  z w r a c a  się d usza  
ze s ło w a u n i : „M am  Ciebie, Boże, czegóż m i  w ięce j  
p o t r z e b a 11. I wT ta k im  z je d n o c z e n iu  w i d z i  Bo ­
ga,  s ł u c  h  a Go, r o z m a w i a  z N im , m y ś l i  
o N i m i k o c h a  Go.

W id z ie ć  Boga, je s l  io  w y s ta w i a ć  sobie, że 
j e s t  p r z y  n a s ,  j a k o  n ie ro z d z ie ln y  p rz y ja c ie l  p rz y  
p ra c y ,  w  m odli tw  ie, na  p rze ch ad z ce  i w  sn o czyn-  
ku .  S łu c h a ć  B oga ,  to p a m ię t a ć  n a  J e g o  ro zk a zy ,  
z a k a z y  i r a d y ,  to ro z w a ż a ć .ś w .  E w an g e l ię ,  lo zga­
d zać  się z w o lą  Bożą. R o z m a w ia ć  z B ogiem , to  
m od lić  się g łó w n ie  -sercem, c h u ć  n ie  u s ta m i ,  m o ­
d lić  się a k t a m i  s t rz e l is ty m i ,  r o z m y ś la n ie m  co ­
d z ie n n y m ,  to  powderzać Bogu sw o je  r a d o ś ia ,  p r z y ­
k rośc i ,  p ra g n ie n ia ,  o f i a r y  i in te n c je .  —  M yśleć 
o Bogu, to  n ie  z a p o m in a ć  o $ego obecnośc i  w  nas, 
o d cz u w ać ,  że w7 N im  ż y je m y ,  r u s z a m y  się i j e s te ś ­
m y, że O n p r z e b y w a  w  n a s  n iewddzia tn ie ,  a w 
n ie b ie  w  c h w a le  i m a je s ta c ie .  —  K o c h a ć  Boga,

to  m i ło w a ć  Go p o n a d  w sz y s tk o ,  d la  N iego  sa m c-  
gn; a b l iź n ic h  w7 N im  i p rzez  N iego. P a m i ę t a j i m  
że ca ła  n a u k a  C h r y s tu s a  o p ie ra  się n a  m iłośc i  
i m iło s ie rd z iu ,  że naw Tet n a  sądzie  o s ta te c z n y m  
g łó w  nić o u c z y n k i  p ły n ą c e  z m i ło s ie rd z ia  p y ta n i  
będ z ie m y ,  i d z iw n ie ,  że C h ry s tu s ,  m ó w ią c  o ty c h  
u c z y n k a c h ,  w y m ie n ia  ty lk o  u c z y n k i  co do  ciała ,  
a p o m i ja  do d u s z j  się odnoszące .  P o w ia d a  prze-  
c E  w7y r a z n te :  b y te m  g ło d n y ,  s p r a g n io n y ,  nagi.. .  
K iedy  to  ro z w a ż a m y  p rz y c h o d z i  n a m  n a  m yśl ,  
że’ te w ła ś n ie  u c z y n k i  n a jw ię c e j  i n a j le p ie j  d o ­
w odzą  m iłości b liźn iego , bo  są w ddoczh ij j .rea lne ,  
g d y  ta m te ,  choć  z a p e w n e  w aż n ie jsze ,  m o g ą  -b y ć  
n ie ra z  h  iko  s e n ty m e n te m  r o m a n ty c z n y m ,  z a d o ­
w o le n ie m  eg o is ty c zn y m . Jeże li  je  p e łn ią  ludz ie  
zam ożn i ,  to, n ie s te ty ,  d z ia ła ją  też czasem  z w y ­
r a c h o w a n ia ,  ze s k ą p s tw a ,  Do oilb n ic  i>te k o sz tu ją ,  
g d y  p ie rw sz e  p o c ią g a ją  za so b ą  w y d a tk i .  T y m ­
cz asem  b o g a ts i  m a ją  Tibowdązek p e łn ie n ia  u c z y n ­
ków m i ło s ie rn y c h  j e d n y c h  i d r u g ic h ,  bo  d la  u- 
bog ich ,  a p r a g n ą c y c h  także  służwć b l iź n im  i mr.-ć 
zas ługę ,  ty lko  m o r a ln e  są d o s tę p n e .

N a jlep ie j  u cz y  życ ia  w c w n ę t rz n e g o  i u p r z y ­
s tę p n ia  je  częs te  p r z y s tę p o w a n ie  do  S a k r a m e n tó w  
św7., co d z ie n n e  p r z y jm o w a n ie  p r z y n a jm n ie j  du  
eh o w e j  K o m u n i i  św., n ie n a w iś ć  g rze ch u ,  o d r y ­
w a n ie  się od  w y g ó d  c ie le snych ,  o d  p r a g n ie n ia  
s ła w y  i pochw Tał, u n ik a n ie  p r ó ż n ia c tw a .  H a m u je  
zaś  życie w e w n ę t rz n e  z b y tn ie  p r / j  wdązanie do 
z iem i i d oczesnośc i .  Są b o w ie m  ludzie ,  k tó r />  
z g o d z i l ib y  się c h ę tn ie  znos ić  tli w sz e lk ie  n ie p o ­
w o d z e n ia  i k lę sk i  z ży c ie m  z ie m s k im  zw iązana ,  
b y le b y  wdedzieli,  że tu w ie c z n ie  żyć  będą ,  a  ś m ie r ­
ci n ie  za z n a ją .  I n ig d y  n ie  z a tę s k n i l ib y  do  Boga, 
do  o g lą d a n ia  Go tw a r z ą  w  tw a r z  w7 n ieb ie .  P r z e ­
c iw n ie ,  k to  w e w n ę t r z n y m  ży je  życ iem , t e n  ta k  
p r z y w y k ł  do  s ta łego  obcow7am u  z B og iem , że m e  
w id zą c  Go n a  jawde, tę s k n i  do  Niego, ezu je  po 
p r o s tu  g ł ó d  B o g a ,  i w  N im  ty lk o  wddzi szczę­
śc ie  sw o je ,  a p o za  N im  szczęśc ia  n ic  u z n a je .  T a k  
też w ie lk a  św . T e r e s a  mówd w  p ię k n e j  sw7ej gios- 
s i p :

„ P r z e d  życ iem  czuję ,  n ie p rze d  śm ie rc ią  trw ogę,
„B o ta k ie  ś w ia ty  w idzę tam , p rzed  sobą ,
„Że m i  te n  z ie m s k i  g r o b o w ą  ż a ło b ą 11...

D a le j ,  p rz e s z k a d z a  jeszcze życ iu  w e w n ę t r z ­
n e m u  n ie p o t rz e b n e  ro z w a ż a n ie  p rzesz łośc i ,  k tó re  
c h y b a  w7 p o łą c z e n iu  z ża le m  za p o p e łn io n e  wiir'. 
j e s t  w  życiu  w e w n ę t r z n y m  u sp ra w ie d l iw io n e .  
T u k  stuno  p o n ę t n e  r o j e n i a  o Szczęściu  w7 d o c z e ­
sne j  p rzy sz ło śc i  są  tli z a w a d ą .  A w ięc, o ile to 
śwdata tego do tyczy ,  o p rzesz ło śc i  z a p o m n ie ć ,  o 
p rzysz ło śc i  n ie  m a rz y ć ,  bo  n a jw a ż n ie j s z ą  d la ^d u -  
szy  je s t  t e r a ź n i e j s z o ś ć ,  ten  czas d z ia łan ia ,  
ta c h w ila  o b e c n a  do  n a s  na leżąca ,  z p r a g n ie m e m  
p o s tę p o w a n ia  za w sze  w e d łu g  u p o d o b a n ia  Bożego.

N ie d o b rz e  je s t  także, n ie p o k o ić  s i ę ,c iąg le  d a ­
w n y m i  g rz e c h a m i  i lę k ać  się, czy  są  o d p u szczone ,  
czy  d o b rz e  o d b y te  b y ły  d o ty c h c z a so w e  spow iedzi .  
W a r t o  tu  zaznaczyć?  co m ó w i w  te j  k w e s t i i  O.


